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K r ó l e s t w o  j o Ł s k i e .

W arszaw a dnia  8 czerwca.
JO . X iążę Nam iestnik K rólew ski wyjechał 

ż tey  stolicy dnia 5 t. m. na czas kró tk i do W o­
jewództwa Kaliskiego.

Dnia 4 czerwca, rozpoczął się tti walny jar­
m ark wiosenny, po zwykłem ogłoszeniu go przez 
dzwony ó godzinie 12 w południe. W iadomo, 
i i  walny jarm ark wiosenny przypada w  drugi 
poniedziałek po ś. Filipie 1 Jakobin) lecz posta­
nowieniem JO Xięc:a N itm estm ka Królewskiego 
pod dniem 6 lutego r, b,, z drogiego na piąty po­
niedziałek, w roku bieżącym przeniesiony został.

D; pulacya główna jarm arczna odbywa posie­
dzenia swoje, ло drugi dzień, po południu od go­
dziny 2g;ey w ratusza głównym, przy  ulicy se- 
H3torskiey, pod Nrein 462 ,naprzeciwko zabudowań 
M arywiilu.

U r*ąd celny jarm arczny, Bióro stęplh i waga 
jarm arczna, zna v dają śią w obrębie zabudow/ió 
MarvW?lłtr. S traż pul cy yna , oddziela; dozorcy, 
i  Stróże czuwają nad b- zpieczęóstwem tow .rów 
w ew hątrz z- bud o w ań M iry  wdflu, k tóre w porze 
nooney latarniam i dostatecznie są oświecane. 
Oddzielne środki zarZądzonemi zostały wzglądem 
niebezpieczeństwa por ar u.

Ćeoa znacznieyszych tow arów , ustanowione 
na giełdzie warszaw skiey dńia 3ogo maja r .  b. 
K r wy przed niey kamień {trzym ający 2 5 funtów) 
z ł. poi 74 do 78; średnie у 72 do 74 zł.; ordy- 
naryyney 64 do 66 Zł.; cukru przedniego 44 do 
46 zł., średniego 4o do 42 zł.; p ieprzu 36 do 
58 zł.; angielskiego ziela 48 do 5o z l ;  rum u ja­
ma) ka nxeft 660 do 690 z ł ;  rum u am erykań­
skiego oxi-ft 58o do 600 zł.; porteru 1820 r . 
beczka З00 do З60 ił., śbdsi hoienderśkich beczka 
228 do a4o zł.; śletLi angielskich 72 do 80 zł.

N i e m c y .
(z Gaz. W ar.) Gd brzegów M ena dnia 23 

maja. C le ъ oysko związku niemieckiego ma 
wynosić 3o 1.657 głów, to jest 222.119 piechoty 
lim jo W ey, 11.6g 4 strzelców, 43,090 jazdy; 21,717 
arty lleryi, a 3o i 7 pijtmierów 1 p ó i.tm eró w . Dnie­
li się na 10 korpusów. Pierw s e trzy  tw orzy  Au- 
strya, nu k tó rą  wypada dać g 4 822 woyska; d riu  
gie trzy  dostawiają Prussy; d&jąe 79 .234 wx>yika; 
siódmy korpus baw arski wynosi 53,600 ludzi; 
ósmy korpus składa się » | 3.g 55 w irtem berczy- 
ków, 10,000 kadeńczyków, 6 io o  hessów xi t . d ; 
dziewiąty korpus tw orzy 12,000 woyska Króla 
saskiego, 5,028 nassauskiegc, 2556 iuxem burskie- 
go i t. d.: do dziesiątego nakomec korpusu nale­
ży i Зл>54 woyska hannow erskiegó, З600 hol- 
śzfynskirgo, 2096 brunswiekiego , 538o meklem- 
bursko s&weryńskiego, 9178 oldenburskiego i t. d.

5 C zerw ca s, rokiц

W szystkie kraje związkowe m ają ludności 5o іпй  
liónów 163,483.

Niedawno popłyń ęło z Szwaycaryi 180 ludzi 
dó północnej Am eryki, gdzie chcą esieść w m aję­
tności Hrabiego Setkirk.

Ddia i 4 maja padał gęsty śnieg w Inspruku*
Pew ny astrolog (pisze gazeta bambursk») p ro ­

rokow ał w X V II wieku, iż T urcy  a zńaozrue 0- 
sUbioną zostanie, a w roku 1822 zupełnie upadnie.

p  k  u  S S Y.
(z D ostrżegacza austryackiego) P ruska gazeta 

Stanu, oświadcza za memającą żadney zasady 
pogłoskę, jakoby 8o,oov prusaków pociągnęło kii 
Renowi, l a ź  g a z e ta , dla zapobieżenia po wię­
kszeniu rzeczy za granicą, donosi o n ietrudncm  
polioyynem przytłum ieniu dwóch konspiracyy,czy­
li niepraw nych związków , k tóre d tw o tsy li m ay- 
tkowie i pilarze we Gdańsku, dla wym uszenia od 
ty ch , którży ich do roboty używali, w iększej płacy»

Ń I  ІУ Ё k  Ł A Ń D V.
iz Gaz. Wari) dn ia  22 iHaja. W y .

sz.jo tu dzieł&o pod napisem: Porłefeuille de Fou~ 
chó. Umiesoza m iedzy inńem i następujące zda- 
n ,e  Bonapartego ó tym  zmarłym ministrze: „O d ­
daliłem jednego z nayzdatuieysżych urzędników, 
k tó rych  miałem: bo dążył do zbytniey w ładzy. 
W  innym  czasie Wypadek ten  spraw iłby niejaką 
rew olącyą; teraz  zaś jest zwyczayńćm  zdarzeniem . 
Taka to  jest korzyść sprężystego rządu. K iedy 
M onarcha umie rozkazyw ać, ^w tedy  bezpiecień*  
stwo kraju od mego tylko zależyЛ

KRÓLESTWO OBOJEY SYCYLII.
(z Dostrzegacza austryackiego) Król Jm ć Obo-? 

jey Sycyliy, w dniu przybycia swego do Neapolu^ 
W}d<ił następującą odezwę:

:? Chwila, w k tó rey  O patrzność, рб śozęśliwie 
przyw róćońey spokoyności publicznej, pozwoliła 
Ńarn wrócić do państw  naszych, jlest dla serca 
naszego Szacowną i drogą. Spełniłyby się wszy­
stkie życzenia nasze, gdyby dzień ten  stał się 
początkiem epoki zaspokojenia i sćzęścia dla n a . 
szych ludów.”

Zaszły mnogie i wielkie hiesczęścia i zb ro ­
dnie. Napełniły one nas g łęb o k im  zasmuceniem, 
z powodu zupełnego w śtrząśnienia pomyślności 
publiczney we wszystkich jey gałęziach, i г po- 
wodu cierpień i dolegliwości, jakie one zadały 
niezm ierney większości naszych wiernych.a w tych  
sm utnych wydarzeniach, całkiem niewinnych pod. 
dbnych. Ż aden  osobisty gniew nie łączył się nigdy 
ani będzie się nigdy łączył z naszem nieukonten- 
tdw aniem . Całe usiło wanie hasse zwrócimy na to , 
aby Spokoynem i Sc^śliw em  pasmem dni, zagła­
dzić pamięć owych niesczęśliwych obląkań, p rses



które mała liczba złoczyńców tę epokę histbtyi 
naszey znieważyła.”

„  Troskliwość oassa zwrócona będzie, naprzód 
na ustalenie przyszłego biegu wszystkich gałęzi 
praw odaw stw a i admm istracyi królestwa. Mia­
nować będziemy na ten  koniec radę, która się 
składać ma z nayzacnieyszyeb, nay.oświecemzych, 
oraz myśleniem i doświadczeniem wydoskonalo­
nych  mężów. Jeśli skutek sprawiedliwym ocze­
kiwaniom naszym odpowie* naówceas ułożone na 
radzie tey zasady praw , dadzą wiernym podda­
nym  natzym  i pociechę, ufność i rękoymią sczę- 
śliwey przyszłości, wyplenią urojone projekt*, 
któryby im tylko gorzkie cierpienia i długie n ie- 
sc. ęścia zrządzić mogły, i zapewnią wszystkie 
te  rzeczyw iste dobrodzieystwa , k tóre m ądry i 
oycowski rząd spraw ić powinien, ale do których 
trw ałego używania, ty lko , в іе гЬ тп е  przywiązanie 
do św tętey rebgii naszey, wykonywanie wszystkich 
cnó t w życiu publicznem i prywatnćm , oraz n ie­
złomne przyw iązanie do praw legalney nayw yż- 
szey wł dzv, i ścisłe przestrzeganie prawnie u - 
stanowionego porządku rzeczy , doprowadzić 
może.’* r

„ Tym czasem, tak dla zaspokojenia dobrze m y­
ślących, jako i obłąkanych, oraz dla utrzym ania 
p rzew ró tnych  w karbach, warujemy sobie bliższe 
objawienie navwyższey woli naszey, dla pogodze­
nia spraw iedliw ością w rpdsoną nam łaskawością.” 

Neapol, dnia i 5 maja
„ Ferdynandf9

W yrok iem  królewskim z d, s 4 kwietnia usta­
nowioną został* junta, k tóra ma roztrząsnąć po­
stępow ania wszystkich osob należących do ma­
rynark i. Juntę tę  składają pod prezy&encyą *d- 
m irała D. Giooanni Dannero , naczelnego dpwcdoy 
króleWskiey m ąryoarki, kontradm irałowie D Frań- 
c e s e a  Cąliagno, D . Em manuela L e ttirri ł D. Ga* 
b n eU  Щащі&іо.

Na skutek opinii junty oświecenia publiczne­
go, rząd  tymczasowy postanowił pod d~ 2 m ija, 
£e rozkąz rządowy  z d. 20 stycznia 1821 , wy­
dany do arcybiskupów i biskupów P ’ń>t -»A, oraz 
jprzełoząnię w im ieniu towarzystwa karhonaraw, 
ułożone pr*€Z jakiegoś, zbiegłego teraz  kanonika 
Araucoi i drąkowany adres tegoż samego Л- смссг, 
m ają bydź spalone. Postanow ił ta k ie  rząd, aże­
by odtąd, ani W  sokołach stolicy i kraju ,  ani 
po kr 11 .-giaah i liceach nie używ ać, w ydrukow a­
nego w roku i już przez w łaściwą kon-
g reg ięyą  zabronionego, katechizmu nauki ohrze- 
ścijańskiey i  powinności towarzyskich , i aby xięgę 
tę  ł akże spalić, i że każdy, ktoby ex,emplarz jey 
u  siebie zachował, był karany.

H l S Z P A N i J A .
(z Gaz. i  Korr. w ars z )  M adryt, dnia  19 maja1. 

N astępujące mamy sozególy o zamordowaniu ka­
nonika Ѵіпиеза  w więzieniu tu teyszem . Daia 4 
b. m. o godzinie Зсіеу po południu zebrało się 
4 o ludzi przy kawiarni L orenzin i, i ztam tąd po­
szło do więzienia, w którem  siedział Ѵ іпиеза . Mnó- 
*two ciekawych mieszkańców udało się za nimi. 
Straże w oy ikow e, widząc ich przechodzących, 
n ie tylko nie przeszkadzały, lecz naw et milicya, 
pilnująca więzienia, zachęcała ich do wybicia drzw i. 
L ad , wpadłszy do izdebki xiędza Ѵіпиеза* zastał 
go klęczącego z krnoyfixem w  ręku. Przebaczam  
wam  (rsekłi śm ierć moję/ o to tylko przoszę, abyście 
m ię nie długo męczyli. Zaraz potem  przebito mu 
serce sztyletem , 1 głowę siekierą rozplatano. Na­
stępnie udał się lud do mieszkania sędziego A r i  asf

k tó ry  wspomoionego kanonika skazał na lo sio le- 
tn ie  więzienie na galerach. Krzyczano, iż dał się 
przekupić. CJmkająo sędzia skutku zapalozywości 
ludu, um knął z domu. Udał aię nakoniec lud do 
więzienia, gdzie siedzi Abuelo, chcąc go także za­
bić; lec* straż  odparła napastników. Pow iększo­
no s traż  w zamku , i 6 dz^ał nabitych kartaeza- 
mi zatoczono. N1 liście osób, k tóre klub Fon­
tanna  chciał, aby wypędzono z kraju, byli m ię­
dzy inaemi 1 jenerał Castagnos, dway spow iedni­
cy k ró lew scy , radca stanu Ct,vallps, Pan Andu - 
enga  , mianowany posłem naszym przy rządzie 
Z,ednoczonych Stanów  pćłnocney Am eryki, oraz 
wydaw cy gazet Miscellanea i Cenzor. Około pół­
nocy p s»ło 5o członków tego kltibu do ratusza, 
odpowiadając na zapytania straży  woyskowych: 
Kto idzie?  tem i słowy; Lud samowładny. W eszli 
do sali władzy m unidypalney, k tóra p rzey rzaw - 
s*y listę skazanych na wygnan e odpowiedziała, 
iż tak jest z abrudzona i pomazana, iż nie wszy­
stkie nazwiska można przeczytać. Odeszła de- 
p u u o y a  szem rząc z oś wiadczeniem j iż przynie­
sie ją nazaju trz  czysto przepisaną, czego jednak 
dotąd nic uczynTi. Pokazuje się, i i  w ystępna o- 
boiętność w ładz, zwłascza kapitana jeneralnego 
Yillalbai był* przyczyną tego rozruchu . N a miey- 
scu oddalonego teraz  Pana F ula lba , jenerał M o - 
rillo został m ianowany jeneralnym  kapitanem  w 
M adrycie .

Obeymując jenerał M orillo  urząd jeneralne- 
go kapitana, wydał odezwę do żołnierzy. W y ra ­
ził w шеу : w Miałem nadążę ę wypocząć po t r u ­
dach wojennych w A neryce po łudn iow cy; lecz 
trzeba w y tę p ć  nieprzyjaciół nowego porządku 
rzeczy. Zawsze drogą sławy prowadzić będę m o­
ich tow arzyszów  oręża i t . d.”

Lud w K dyxie  przym usił władze tam eczne, 
iż kazały uwięziu biskup» mieysćowego , dwóch 
kanoników, k.lku sędziów i  adwokatów, na k tó­
rych p id  do p ?deyrzepie ó narzucenie błotem  
kamie om k o n t  tucyyntgo. Lękająsię krw aw ych 
wypadków w W adenoyi, gdzie dotąd jesoze jene­
ra ł E lio  siedzi w więzieniu,

W  prowmoyi Oallioyi uwięziono 5oo osob 
przeciw nych systetiiatowi konstylucyynem u.

Przybyło już do kraju naecego 4.000 em igran­
tów  włoskich. Rząd nie przychylił się do prośby 
jenerała Pepe, aby iriógł udać się do stolicy tu -  
teyszey. W spom niony jenerał wydał pamiętnik, 
w którym  ośw iadcza, iź ze w szystkich neapoli* 
tańczyków  on tylko jeden eayrzał śmiało nie­
przyjacielowi w oczy, podczas b itw y w  okolicach 
Rieti.

0 4  niejakiego czasu zawijają do portów  na­
szych ok ręty  z wysp greckich dla zakupienia bro­
ni i potrzeb wojennych.

W oysko hiszpańskie, mimo rozruchów  dom o­
w ych, jest w takim  s ta n ie , i i  naród niczego od 
zagranicznych nieprzyjaciół lękać się nie powi­
nien

N a sessyi stanów  dnia 5 b. m. m in ister m or­
ski zdał spraw ę o zamordowaniu kanonika Finuesa* 
Podług don'esienia władz m ieysoowych (rzekł 
m inister) uwiadomieni urzędnicy o rozjątrzeniu 
umysłów, zajęli się obmyśleniem przyzw oitych środ­
ków , a w tem doszła ioh wiadomość , że się do 
w ięzienia gwałtem dobyto, i kanonika Finuesa  za­
mordowano. Uwiadomiono o tem  natychm iałt 
m inistra sprawiedliwości, żeby kazał sądzić spraw ­
ców tey  zb rodn i, k tó rzy  podług praw odaw stw a 
naszego wyjęci są zpod praw e. O św iadczył po­
tem  m inister, ź ę m a  tey  -mierze poselstwo kró-.



»

lewekie. W y raz ił w niem K ról boleść, jaką ma 
ta  straszna zbrodnia sprawiła, przez k tó rą  fakcyo- 
niśoi znieważyli kon sty tu c ją  i prawa; że po trze­
ba dopełnić święcie k o n sty tu c ji dla zapobieżenia 
podobnym bezprawiom w prow incjach  ; ze tym  
końcem w ypraw ił rząd  gońców na wszystkie s tro ­
ny; że jeśli zbrodnia ta nie będzie jak nayprzy- 
k b d n iey  ukaraną, zwłasdza, jeśli się gdzie pono­
w i, niepodobna będzie ustalić system atu konsty­
tucy jnego , a obce m ocarstw a złe wyobrażenie o 
stan ie  Hiszpanii i politycznych u staw ach , jakie 
sobie nadała, powezmą. Zakończył Król to  po­
selstwo doniesieniem , i i  sam chciał się przeko­
nać o dachu żołnierzy, strzegących pałacu jego; 
że rozm aw iał z n im i, i że jest zupełnie kon tea t 
ze sposobu ich myślenia. Po przeczytaniu posel­
stwa, donio.2 m inister stanom , iż rząd  upomniał 
władze, aby się nadal nic podobnego nie zdarzy­
ło. Zabrał głos P. Arnedo i powiedział, iż zrana 
jesoze wiadomo było, że niesczęśliwy Pinuesa  ma 
bydź zamordowany po po łudn iu , a przecież mi­
nistrowie nie użyli środków ku zapobieżeniu zb ro ­
dni. Żądał nareszcie, aby, całey tey  rzeczy jak 
n a jśc iś le j dochodzić. M inistrowie morski i woy- 
n y , dowodzili, iż j n iem ożna ich w tey  m ierze 
obwiniać o niedbalstwo. Poźno dowiedzieli się o 
wydanym na Ftnuesa  wyroku, i natychm iast w ła­
dzę m u n io p a ln ą  zwołali. W ładze m iejscow e 
(mówili oni) są ich przewodnikami. Sędzia tylko 
mógł zapobiedz rozruchow i, przez wczesne uw ia­
domienie o wydanym  przez niego wyroku. Z r e ­
sz tą  oświadczyli, iż spraw ców zbrodni kazali są­
dzić sądem w ojskow ym . Po żwaw ych sporach nad 
sposobem odpowiedzenia na poselstwo królew skie, 
w yznaczyły stany, na wniosek Hrabiego M oreno, 
osobną kom miss yą do ułożenia odpowiedzi. T a  
na sessyi dnia 6 b. m. zdała spraw ę , i radziła 
odpowiedzieć Królowi, iż stany dzirlą  zm artw ie­
nie M onarchy z powodu popełnionej zbrodni za­
bicia kanonika Vinue$a; że K ról może polegać na 
gorliwości wszystkrch Hiszpanów, gotowych za­
wsze bronić system atu konstytncyynego; iż rząd 
jes t raocen i ma sposoby Utrzymania dobrego po­
rządku, a stany, jako władza prawodawcza, póy- 
dą mu zawsze w pomoc; nakoniec, co się ty-» 
cze stosunków dyplomatycznych, jakie Król z in- 
nem i naród .m i utrzym uje, sądzą, i i  wypadek ten  
nie spraw i w nich opacznego zdania o nowych na­
szych ustawach. Jenerał Quirogai w ynurzyw szy 
żal % powodu niesesęsnego zdarzenia, k tóre jest 
zgwałceniem  wszystkich praw  i konstytucyi,rzekł:
„  Dziwuję się jednak, iż tak  bardzo zeymuje was 
śm ierć Xiędza Ѵ іпиеза , gdy zdaje się, iż zapo­
mnieliście o srogie m zamordowaniu nader kon­
sty tu cy jn y ch  his .-.panów . Oznaki obawy rodziny 
kró lew skie/ są tw orem  zdradzieckie/ złości; lecz 
niech stany zapew nią Króla, iż obawa ta  jest bez- 
zpsadną. Oświadczam, iż zdradliwi poradnicy o ta ­
czają Króla, i tają przad nim praw dę.’’ D rniosł oraz 
wepomniony Jenera ł stanom , i i  Infant Don F rań - 
cieco de Paula  pisał do niego l is t , aby mu doniost: 
czyli w zaburzeniu umysłów, % powodu zabicia ka­
n o n ik a t tnnesa ,Król z rodziną swoją męże bydź spo­
kojnym* Odpowiedziałem Xiąźęoiu (rzekł Jenerał) 
iż woysko i naród bronić będą Króla i rodziny jego. 
D eputow any Colfin  ostro  m ówił przeciw ko m i­
nistrom , obwiniaiąc ich o doradzenie K rólow i, aby 
się często nie pokazyw ał ludowi , o podanie mu 
przeoiwney patrio tyzm ow i myśli, m ówienia do żo ł­
n ierzy  , zachęcając ioh do bronienia osoby jtfgo. 
Z  ikona z ył żądaniem, aby inna kommissya u łoży­
ła naw ą odpowiedź na poselstw o królewskie* z rze ­

telnym wyłusczeniem przyczyn zcUrżems, o k tó ­
re  idzie, i wszystkich klęsk k ra j  trapiących. M ia­
nowano zaraz nową kommissyą * ym u deputowa­
nych złożoną, k tó ra  oraz tę  odpowiedź odda K ró ­
lowi.

M inistrowie porozumieli się ze 3 członkami 
stanów, najw iększy  wpływ mającymi, względem 
dzielnego powśc^ągnienia pospólstwa w n iek tó rych  
miastach. Zalecili surowo jenerdnym  kapitanom, 
aby dawne spraw y; jak n a jp rę d z e j ukońcsyć ka­
zali.

(z Kór.W ar .) W  stanach wniesiono projekt usta­
now ienia orderu konstyttioyyn: go.

Neapolitańśki jenerał Filangeri jest w B arce­
lonie ze Зоо neapolit»ńskimi i piem  ntskimi o- 
ficerami* W eyść  oni miają da woyska hiszpań­
skiego, k tóre składać się będzie ze 100,000 żoł­
nierzy regularnych, i 200,000 milioyi.

Jenerał Pepe p rzy b y ł dnia ygo maja do Ma-; 
drytu*

W ypis Z- listu z  M adrytu dnia 10 maja.
Pokazuje się, iż lud w  godnem litości , obłą­

kaniu swojem, przeznaczył tenże sam los, jaki 
spotkał xiędza Yinuesa, i dla innych więźniów, 
przekonanych o należenie do ostatnich zbrodni 
politycznych. Lecz przenikająca gorliwość w ładz 
konstytuc ynych  , użyła całey dzielności na Za­
pobieżenie podobnemu zdarzeniu Osczędzono krew  
ty c h  nieszczęśliwych, i sprawiedliwość zwyczay- 
ny swóy bieg odzyskała* Lubo w n iew ie lk ie j 
liczbie, padli n iektórzy w m owaycy ofiarą w zbu­
rzonego ludu w rozm aitych  m iastach półwyspu; 
w szakże władze 'Wzięty wszędzie górę nad b u rz -  
liwemi umysłami. Rokoszanie wzięci w Salva- 
t ie ra , a którzy zdali się na łaskę jenerała E m - 
pecinado, doznają wszelkich względów należnych 
nieszczęciu. N iektórzy z nich objawili już ważne o - 
koliceoości, które do odkrycia tajenftiego w ydziału, 
kierującego zamachami przeciw  k o n sty tu c ji po­
służą i doprowadzą. Mówią w M adrycie, na m o­
cy ich zeznań początkow ych, iż ten  wydział ma 
ajentów swoich w niek tórych  obcych krajach, 
gdzie chcą zaciągnąć pożyć,kę ofiarując h ipo tekę  
na dobrach w Hiszpanii. W szystk ie  praw ie bandy 
nieprzyjaciół konstytucyi ^są już poskromione. M ili- 
cya narodowa pospołu z wdyskiem liniowem  w y ru ­
szyły odważnie i z hezprzykłaną gorliwością p rzeciw  
burzycielom  spokoyności publicznej* W iększą p o i 
łow ę nowych junt, zwartych apostolskiemi, składali 
po niem ałey części duchowni 1 kontrabandziści» 
Rząd, dla przecięcia w ątku  skry tym  zamachom Iu~ 
dzi, k tó rzy  zam iast zachęcania do jedności i zgody, 
co im  św ięte ich powołanie nakazuje, chcą zabu­
rzyć  społeczność, zajął się nowym planem urządze­
n ia  duchow ieństw a, k tó ry  w krótce poda pod roz­
wagę stanów . Stosunki dyplom atyczne zdają się  
bydź dosyć przyjazne o jcz y ź n ie  n asze j, w szelako 
rząd pracuje z rzadką usilnością nad postaw ieniem  
Woyska w tak  szailowney postawie, że n aród  nie 
będzie m iał przyczyny lękania się o sw ą nie­
podległość. S tany  odbyw ają ze spokojnym  um y­
słem zw yczajne  Swe prace. Urządzenie woyska 
jest te ra s  głównicysżćm  ich zatrudnieniem . K on­
s ty tu c ja  W ojskow a będzie w yborna . 66

A n g l i a .
(« Kor. W ar.) Londyn dnia  16 m aja. WnścM 

ssk Pana B urdel w izbie n iższe j, względem ro z -  
trząśn ien ia  wypadków Zaszłych dnia 19 sierpni* 
1819 roku w M anchester, był celem obrad izby  
dma i 5go i i6gp  bieżącego m iesiąca, i nareszcie



po długich rorpraw ach większością д35 kresek' 
przeciw ko 111 odrzucony został.

G azeta Times donosi urzędownie, i& Królowa 
postanowiła bawić w kraju, i upoważniła riiejalkie- 
go M ariotti do sprzedania całego ‘jey "nieruchome­
go m ajątku we W łosseoh.

Niektórzy przyjaciele K ró low ej, obchodząc 
w c io ra  jey u rodziny , dali u c z tę , a wieczorem 
kilka domów w tuteyszey stolicy oświecono. AT- 
derm a n W bod był na obkdzie u K ró low ej. Bank 
i giełda były zamknięte.

K rzątają się w W estm inster około przysposó® 
bień do koronacyi. Słychać, iż w krótce gazeta 
dworska umieści obwiesczenie w tey mierze: do­
nosi przy Іет У

Oto  P. Francis B urdet ofiarował ubogim 
w M anchester składkę 6oo funtów szter., zebraną 
dla niego na zapłacenie kary pieniężney, na którą 
w yrokiem  sądu został skazany.

W yszedł tu  z druku dziennik podroży ka- 
pitaym P-srrv, do bieguna północnego.4 xięgarz M ur- 
ray  duł 3ooo funt. ssterltngów  -(120,000 zł. poi.) 
ca rękopzsm jego.

MULTANY I WOŁOSCZYZŃA.
(z Gaz, Lwów.) Od granic Miillań,. dnia 3ó 

moja. Stan rzeczy  w Mui tanach jest jescze cią- 
gle ten  3sm , tylko z ró żn ic ą , iż g re c y , k tó rzy  
p ierw ey w strzym yw ali się od wszelkiego bezpra­
wia, doświadczywszy, że M uitani powstają prze­
ciwko nim, rabują domy «biegłych bojarów.

Ъ g reków , którzy na dniu i i  z. ro. pow ró­
cili do Jass, i zajęli umocniony klasztor Gałlac, 
w yruszyło s#6o ludzi do T ergu  Frum os, gdzie w 
okolicy dopuścili się wiele złego.

Do Fokszan p rzyb jło  na dniu 21 z. m. i 4 o 
tu rków , pod spraw ą M ustafy Bairaktara  i Seen^ 
d*ra Agi; zajęli oni dt*a klasztory greckie i o- 
czekiw&ć mają spodziewanych posiłków. Pięciu 
turfców , k tórzy się udali do Rim nika dla uspo­
kojenia ludu, zabili grecy. Między Jusufem  B a ­
szą Ibraiłowa i kapitanem  Baszą dowodzącym flo­
ty llą  pod G *bcz nie ma dobrego porozumienia; 
Basza Ibraiłowa  zarzuca mu, że niedośĆ w cze­
śnie uderzył na G&lacfc wodą, przez co wielu gre­
ków  miało sposobność uyść Dunajem.

L isty s  Bukarestu z dnia 14 maja zapew nia­
ją, iż tam  do owego czasu nie nadciągnęli turcy, 
ze Teodor S ludtier  utrzym uje się w klasztorze 
Kołroczeni pod Bukarestem, Ypsylanty  zaś w T er-

W olno Drukować F. N . Golański Czł. Kon

gcyiste; niedawno przedsięw ziął on rozpoznanie, 
aż do Kimpolung, atoli powrócił wnet do T irg o - 
viste, gdzie bronić się chce przeciw ko wszelkie­
mu napadowi turków , k tórzy pod Kalarżsch p rze­
szli D dnert, i tam dotąd stoją. Niewiadomo dla 
czego nie posuwają się d a ley ; tymczasem Y psy-  
la tuy  ma codziennie wielki napływ ludzi, ponie­
waż przy ścieśnionym zarobku, ci, którzy m e chcą 
wyyść do ziemi Siediniogrodzkfey, stara ją  się u 
niego o zarobek i utrzym anie.

A m e r y k a  p o ł  u d  n  i  o w  a .
(z Gaz. warsz ) Rio-Janeiro, dnia  зЗ  marca, 

Fo rozejściu się pogłoski, iż Król nasz myśli w ró­
cić do Portugalii, zaczęto Zbierać podpisy na proś­
bę, aby w Brezylii d łużej zabawił. W szakże d. 
7 b. m. wyszedł Wyrok Monarchy y y  tey treści: 
iż gdy pierwszym i istotnym warunkiem przyję­
t y  od oa^go  narodu i zaprzysiężonej konstytu- 
ćyi jest, aby M onarcha mieszkał w kraju, gdzie 
się zgromadzenie stanów odbywa; Król więc po- 
stanowiłrpreeniesć dwór swóy do miasta Lisbony, 
dawney stolicy i kolebki monarchii,zostawujac kró- 
lewica następcę tronu, aby tymczasowie rządził 
królestwem Brezyhi, póki powszechna kdnstytu- 
ćya zaprowadzoną nie zostanie.Zalecił oraz Monar­
cha, aby we wszystkich prow incjach wybrano 
deputowanych do stanów.

Panuje tu  wielkie zamieszanie. Po odkrytym 
spisku na obalenie teraźniejszego rządu, Król po­
stanowił przyspieszyć swą podróż do Portugalii, i 
udać się tam, nie 12 kwietnia, jak chciał z po­
czątku, lecz 26 lub 28 b. m. Lękają się, aby Bre­
zy lia nie ogłosiła niepodległości sw ojej/ Z drugiev 
śtronygsłychać, iż stany w Lisbonie życzyć sobie nie 
hiają wprzód chcieć widzieć Króla, póki ten całey 
konstytucji nie przyjm ie 1 nie zaprzysięźe. Tym ­
czasem zaś prosić go mają aby się zatrzym ał w 
M aderze. Nie zdaje się jednak, aby Monarcha dłu­
go bawił w Portugalii, i zapewnie powróci do Rió- 
Janeiro , lub gdzieindziej obierze sobie mieszka­
nie. Będący tu anglicy i francuzi sposobią się do 
wyjazdu. Dobra ziemskie i domy tanieją, a han­
del i kredyt upada.

Kurs wileński na assygnaty <xd dni? 5 3. 
m aja : rubel srebrny, o ruble kopiejek 88» 
czerwony zloty nowy rubli 11 kopiejek 8 3 , 
stary rubli 11 kopiejek 6 4 , im peryał rubli З7» 
kop. 70.

. Cisnz-----w W iln ie  w D rukarn i Redakcyi.

P o d z i ę k o w a n i e .
M ichał Chrapowicki M arszałek P tu  D tiśnieó. i 

kaw aler, zgodnie z wclą urzędników i obywateli 
tegoż P tu , widzi się obowiązanym oświadczyć 
wdzięczność współziomkom, pełniącym obowiązki 
wojennych trudów , k tórzy teraz  w czasie przecho- 
do w swoich przez znaczną część Ptu, odbywając 
m arsze i tymczasowe kw aterunki z pod dowódz­
tw a jenerała dyw izyjnego, JW . Bezobrazowa, ko­
m enderujący pułkami Sumsko Huzarskiego pułku, 
pułkownik korpusu oliopolskiego pułku podpułko­
w nik Reał, oraz pieszych pu łków , staro  iuger- 
znanlandzkiego pułku półkowmk Srnolianmow , a 
nowo itsgerimlandzkiego pólku, pułkownik Zuków , 
jak sztabowi też  i niższych trang oficerow ie dali 
dowed pobratym skiey zgody i dobrego porozumie­
nia sie » obyw atelam i, zachowując w każdym 
w ypadku prtystoyne ^beyście się i rygorne kom-" 
mend utrzvm am e, nietylko dworom , lecz i w ie j­
skim mieszkańcom naymnieyszey nie czyniąc 
krsyw dy. Z  pobudek eatym  oddania słusznie italc.

zneyfwojowmkom szacunku, tym chętbiey dla cka- 
eania tego przed powszechnością, aby dostojnym 
mężom pamięć wdzięczności doszła. Takową 
ewizacyą w gazecie Kury era Litewskiego zamie- 
eczam. Dat 1821 r. mca maja 16 d. w Dzisnie.

Dziśnieóskiego Ptu Marszałek i kawaler Chra­
powicki.

W e  z w a n i e .
2 Sąd Gł. L i t  Depart. cywilnego awizuje kre. 

dytórow M arszałka Rosień. Antoniego MiceWicza, 
Ze sprawę w tym  departamencie za Ukazem R zą ­
dzącego Senatu eocita ordinem z regestrów obligo­
wych przy  wołaną, dnia 6 /unii 1821 roku do namo­
wy wziąć nie odmienaie postanowił. Ażeby przeto 
niestanność jakiey kolwiek strony, aztąd wyniknąć  
mogące skutki nie by ły  uważane za wypadek m e  
przewidzianey lub nie wiadomey następności, niniey- 
sza awizacya o wzięciu sprawy do namowy dnia 6 
jun ii dla ogłoszenia podaje się. Dat 1821 maja  2 5  d, 

Ferdynand Wolłodko Regent.
Dozwala się drutow ać w gazetach tgkową Ш 'і- 

%acyą, Józef Komar pułk- b. w. poi. Prezes Depot t.

\
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Wilno dnia 5 Czerwca і 8э* roku v. s.

DóniesięniS Teatralne•
W  następująca  niedzielą to jest dnia 5 c z e rw ­

ca 1821 roku, kom pania aktorów  polskich ma ho­
no r  dadź r e p re z e n ta c ją  drugiey części wcale nd* 
>vey, ѵ ' і с і м е у .  c z a r o d z ie j s k i e j  когшскпеу O pery  

5ch akta oh pod tytułem  i Dwanaście dziewic  
śpiących, ze stosowną garderobą ,^dekoybcyarfii 
traki p a r  en to  W emr i hcznem i czarodzieyskiem i 
zmianami. G. Kam m ski P y r . T . Pol.

P o  ń -e  Wc
1. W edle Ukazu JEG O  IM F  E R A  TO  R S  K IE  У

Mości Samowładnąccgo Całcf Rossyą etc. etc. etc.
Urodzony /1 'Annie z Dąbrowskich, b. prezydent: 

grodz, braci aw m ątw  Teofilowi synowi porucz. 
woysk rossyyskich Burym , oraz sukcessoror/i zasz­
łego ' Piotra Bacowskiego, w assystencyi ich opieki 
Onufremu RUrnowiczowy b. prezydentowi grodź, 
witkom- lgnącem u Czarnockiemu szam dworu poi. 
w  stopniu zeszłego X . Sznc у  Jaro wieża pU bana W i ł ­
komirskiego pretc łsorów, Józefowi marszałkowi w ił- 
komir. оуcowi Michałowi kapitanowi woysk poi, sy­
nowi Ł appom , Ambrożemu Koziełowi prezydent. « 
ziemskiemu wilhomir. Stanisławowi Nićpokoyczyć- 
kietnu, assesorcwi sąd. głów. L it. W ileń. Igo depar­
tamentu. Janowi Balcęwic&owt b. pisarzowi ziem- 
'skiemu wiłkomir. Michałowi i Janowi Kuczewskim  
chor. w.łkopi. Annie matce, Benedyktowi i А іехап- 
drowi synom sukcessorom zeszłego Berenlta: E lrycha  
sowiet, nadwornego, Janowi Lipskiemu skarb. Do­
minikowi Tyszce, b.. prezydent. ziemsD rtti wilkom. 
Kazimierzowi Z  ar now skiemu b. sęd?-. grodz, wilkom, 
Stanisławowi Okrasińsfłiemu b. sęriz. grodz, w ileń­
skiemu, Kitkiswiczowey kamor, niemmey wszystkim  
dalszym  kredy terom, pretensorom p  debitorom pozew  
edyktalny. .przed Sąd Ta.ratorsko - M.rdywizorski 
w mieście W ił korni er zu za remissą Sądu Ziym . 
W ilkom . W г u kg. i 8 16 -ul i. !: S'ądząt :y л ę, ?. f 
cyi Urodzonych M ichała i Józ-faty Ż Bułhar.ynow 
Lipskich rotmistrz, wiłkómier. wynosi się o to , IŁ 
Łat. deiat. w roku 1800 jonuaryi 19 dnia od ze­
szłego‘ Antoniego Bułharynd Szarki), b. dworu poi, 
prawem. wieczności folw ark W arońce nabyłi za 
aktorsUPb którego sto e ter zł. płacąc, zastawnych 
tamże possesorów Ignacego Lipskiegc' Chor. b, woysk, 
poi czer. zł. Too i Bartłomieja G edroycia czer. 
zł. 090 1 jakykwitacye świadczą, m ającfch spłacie 
cbowiązaU się. co i uczynili,, na pewność czego ze . 
to dopełniono na czer. i ł / 5oo oblig tęm ui zeszłemu. 

x B iiłharyhom  wręczyli. Z a  takowym lub po zasl u- 
tecznie m u .obowiązków to jest o kupna zastawników, 
nie wróconym do rąk Żał. dello.t- po zgonie ,B ułha - 
тупа, w roku 1809 apr. 22 dnia Sąd ELdyw izor- 
ski dekretem oczewistym z procentami wskazał i 
kr edytorów Ur.Kuczewskich, Ńiepokpyczyckiego B u - 
rych ,Pruszyńskiego, Ł tfppy, X . Szneydorowicz, SKu­
łakowskich, X . Żołakka, E lrycha  j  Bolcewicza za- 
lokował, z liczby innych, gdy obiat. Łappa , Czar­
nocki i Barowie za,ogulną lokacyą d h  siebie tylko 
zajęli przez inekwitaćyą И arańce i procent w yższy  
nad dekretom pokazany pobierali, a obiat. Barowie 
w czasie inekwitdcyicafy dobytek ruchomości, sprząt, 
bydło, zboże, siano, słowem, co tylko ma/ątek żal. 
Lipskich składało zabrali, a dzierżąc tenże fo lw ark  
W a r a ń c e o p y ^ i ip e ł  rń </ zdezelowali, las wy pusto­
szyli i sanie tylko słody swśgo pobyt Tu zostawili. 
Ob żal. Stanisław ; Orr osiński zapożyczył u b r a ła  

żal. zeszłego Ignacego L  pskięgo kom. czer. zł. 3o 
nw które przelew karty Klikowicza starosty, pod­
stępnie, bo już. po jego EydyW izyi wręczył i zip go 
powodu o tesseysyą do grodu И ił kom. żaadcyto- 
wanym Zastał, gdzie sprawa no kopii /praw.ustanowi­
ła  się. Podobnież obżalny Tyszkg u zc r.ł.-go Ign. L ip ­
skiego czer, zł. Ър zapożyczył i to jak dowody prze­
konają obi. Zarnowskigmu zu.zmyślnym przez, te­
goż listem do oddania n ib y  L ipski ei.fu przy porurzyl, 
których Ząrttowski g dg  niepowrócd właścicielowi, 
rozwinął stę o one procssś i w roku a 808 dekret go*

X

piarum spraw zakroczył. (ożywając iecty ża l. L i ­
pscy wszystkich kredy torów i pretensorów do jedno- 
czasowey rozprawy a wyświęcając cdły swóy f u n ­
dusz idą do Sądu i proszą wszystkich kredytoróW 

I  pretensorów za wypróbowaniem ich stosunków, je- 
dnoczasową satysfakcyą w rozdziale domierzyć na 
debitorow przez Oprawę wyjaśnionych summy sądzić, 
i kredytorćw lokować, co z prawa wypadnie zdziałać , 
oraz prawidła remisą przedpisane ząskutecznie..

Roku  1821 m"ca maja 20 clnia świadczę, iż kopią 
lego pozwu zinstancyi ИѴW JPanów M ichała 1 Jó­
z e f  a t, z Bułharу nów Lipskich Roim. W ilk  .wszystkim  
№ 17, kr^ułytorem, pretensorom i debitorom do massy 
podług prawa do drzwi sądowych przybiłem  o roz­
prawie w Sądzie taowtorsko~Exdywizorskim w mie­
ćcie W iłkom ieriu sądzącym się oznaymiłem i dla po­
wszechnego uwiadomienia do Kur. Lit. podadź przed­
sięwziąłem W incenty W usoin woźny) Ptu W ilkom .

Roku  1821 mca maja ż5 dniaJakowy pozew e- 
dyktolny woźny powyżey w yrażony przed Sądem  
ІахаШ'зко exdywizorskim  zeznał świadczę. L e ­
opold Komorowski Z iem . W ilkom, i E x d y w  Sędzia.

Korundem takowy pozew do Kur. L it. może bydź 
podanym, świadczę„* Loopold Komorowski Z iem ski 

. W ilkom . i Exdyw izorski Sędzia.

P o z e w .
i .  ALEXANDER I. Im perato r Śamowładnący 

Całą Rossyą etc. etc . etc. \ ,
Przed Sąd taxatorsko-exdyw izorski, skutkiem  

dekretu pierwszo zjazdowego tegoż Sądu, w ro ­
ku idącym 1821 m iesiąca lutego 12 dma, ogłoszo­
nego w mieście powiatowym W ileyce, od dnia 
10 miesiąca czerw ca roku niniejszego exystow ać 
mający, urodzony Dominik Maszewski p oruczn ik  
gwardyi polskiej i kaw aler krzyża legii honoro­
w e j powolnie pozwem edyktalnytn UUr. Onu-, 
frego Janiszewskiego m arszałka ptu Ihumćnskie- 
go, Tadeusza R e jta n a  chor. ptu Słuckiego, Jana 
h,.Ilkowskiego rot m istza pińskiego , ,lgnac£ go mu- 
chlmskiego kom ornika orszańskiego, Rafała K or­
zona, Adama. Same wieża ro tm istrza  noWvOgródz- 
kiego. Antoniego Tołwińskiego profespra 
Kondratow iczową toż Starozakdnnych

1 VłJ OL ГѴѴ. V .j U V, . X , ,  ^  . .  t ----- ------  ---—
nia kredytorow i pretensarow , a zaś UUr. Józefa 
$ Aniełę z Zawradzkich W idgm tow  K a­
zimierza Brzeskiego komornika Słuckiego , W in ­
centego Btrgielskięgo Andrzeja Tryfono-
wicza Pozniakpwa Koilegskiego R eg istra to ra  J ó ­
zefa Harasim owicza sędziego de p art. mińskiego* 
śtarozakonnego Josiela Hirszowdcza Rubinczyka 
meszkańca stołpeckiego debitorow z  re fe renc ją*  
do pierwszych żałob, i za one mi Zapadłych de­
kretów , mianowicie remissyinego w  Sądzie Ziem. 
W iłeyskim  w roku teraźn ie jszym  1821 m ieniąca 
stycznia 21 i exdyw izyjnym  pierwszo zjazdom 
Wyra w dacie wyż pornieńioney żakrbczonych, o- 
raz  do wszelkich dowodów w spraw ie złożyd się 
mających w prośbach następnych: su mm ża obli­
gacy jnym i zapisami żałującemu należnych sczegól- 
nie od obżałowanych Józefa W idgintą Za k a rtą  
w  roku 1806 m arca 20 dnia w ydaną czer. zł* 
338,' Brzeskiego za k artą  w roku 1807 jamior 5 i 
dla W . Romualda M asztwskiego sędz. posługują­
cą, a od tegoż na rzecz, żałującego przelaną r u ­
bli srebr З00, podobnież od Burgieltkiego za trz e ­
ma Juskryficyami jedney dM ty 1808 augusta 11* 
d rug ie j septem bra i 5 i t rz e c ie j oktobra 15 te ­
goż 1808 roku, w ogóle rubli srebrnych тЗо i zł. 
poi. 46^  od Pozniakrm a za dworna obligami p ier­
wszym wr rok# 1809 tiowembra 4 1 drugim  w tym ­
że roku i m iesiącu з4 dma wydanemi złotych 
pruskich 1.69З 1 rubli assygn. 525, takoż od H a ­
rasimowicza za listem  rubli srebrnych 5 i kopie­
jek 5o i od stayózakonnego Josiela H irszów icza 
Rubinczyka za k a rtą  w roku 1810 m arca 24 da­
towaną ' rubli s r e b r / i ^ o  wespół z zalegającemi

N ,



wszystkoletniemi procentami, na wszelkim ichźe 
funduszu j chociażby pod niestanność sądzenia i 
reko^noskowania, po czepi one między kredyto- 
i'ow pr.aWe dojłominki przynoszących rozdziele- 
nia , pretensye zaś star. Szeyny Leybowicza miń­
skiego i Todrysa nowogródzkiego kupców do ża­
łującego zastosowane pod ścisły rozbiór wcięcia, 
k tó re , po rozwiązaniu przez nich niestannych 
dekretów pod bytność żałującego za granicą 
uzyskanych skasowawszy, jaka należność dla żałują­
cego z wyśledzenia funduszów przez tychże obwało­
wanych zgrabionych,i porozliczeniu się z imiż przy­
chodzić będzie. te у na wszelkim maiątku pomienio- 
пл ch starozakonnych zdecydowania i w podział w.fe- 
i z'cielów  oddania, zachowując bhższość do ostate­
cznego dowodu przy stronic żałującego, niemniey 
tego wszystkiego wskazania, o co w oczewistey 
rozprawie żałujący prosie będzie, Zostać ująć ta ­
koż wolność poprawienia się na tey żah b;.e.

Roku \ 182*1 mca maja 2З dnia Woźny niźey 
podpisany świadczę, iż tego pozwu edyktainego 
kopia, zgodną z mniejszym autentykiem w spra­
wie "W. Dominika Maszewskiego pęruczmka gwar*- 
dyi polskiey 1 krzyża lęgu honorowey kawalera, 
z  jecvoź kredytórami i debitorami wyniesioną, dla 
uwiadomienia każdego, z Ichttiość pozwanych do 
cazut krajowych Kur. Lit. przesłałem 1 tym po­
rządkiem o terminie oczewistey rozprawy w są­
dzie taxatorbko-cxdywizyynym, od dmą 10 czer­
wca reku idącegovw mieście powiatowym Wiley- 
ce w' Guberni i mińskiey sytuowanym złożyć się 
maiacey obwieściłem. Dat jako wyżey. Jan Sie­
maszko 4Voźny Ziem. ptit Wileyskiego.

Roku 1821 mca maja 2З dnia przed aktami Je­
go Imperatorskiey Mości Ziem. ptu Wileyskiego 
stawając osobiście JL\ W oźny Jan Siemaszko, po- 
w v ż s z a r e i 1 a cy ą pozwu urzędo-wnie zeznał, przy­
jąłem 1 ze jest w aktach , ora zgadza się zonę- 
p ,I ś wiadczę. W incenty Kiersnowski Ziem. ptu
Wileyskiego Regent. , v ,

R. 13 21 mca maja 2D dnia, wolno do druku 
przYiąć ; zaświadczam Ignacy Kijakuwski *PiSarz 
Ziem. ptu Wileyskiego.

P rzeka z m ajątku.
1. W  gubeniii jLA.. Grodz, w  Pele N ow ogródz , 

majętność H orka do aktorstwa W . Józefa M i-  
' tarnawskiego, b. Sędziego granicz . N ow ogródz. 
należna , z i S c h d t  pó iu łacznych  i z  kilku siedzib 
ogrodniczych złożona, z obszerności sw o je j піещ- 
c ią ih w d  na rolników urabiających sielskie ijlw or^  
ne zm iany , tam osiadłych w  ilości dusz męźkich 
re w izy jn y c h  62 , w  granicach niezawodna, grun­
ta  je y  dobrego gatunku, sterkoryzacyą oznacza­
j ą  sic na czas d ług i, mają obfitość g lin y  do fa ­
bryk i torfu do gorzelni, do syć 'jes t lasu na o- 
p a f  grodźbę i na mierne budowle, z  saderti m ló - 
dyni ju ż  rozm aite fru k ta  rodzącym , z  kanałam i 
doblechu 1 d lap tastw a , na wsi i  we dworze z  w y ­
godnym  zabudowaniem , s, karczmami dwóma, z  
młynam i, w ietrznym  i woduym wcale nowe mi, ze 
stawkiem zarybionym , i  zdalszemi swemi dobro- 
ciami p rzez blizkość od sp ław m y rzeki N iem na  
wykazującem i się; m iędzy miasteczkami: M irem , 
Stołpcami i N ie ś  w iłem  równostr onnie położona, 

je s t  do w ybycia na wieczność, od dnia 1 / aory- 
la  1822 roku, o czćm w gazecie K ury er a L it. mie- 
scząc wiadomość m zey podpisany jako  przelew aj 
zastawnik U yic  całey Но г ki, każdego ochoczego 
nabyw cy, pomimo że ona w arendowną dzierża­
wę W . M agnuszewskięmu przeze mnie je s t po ­
s t ą p i o n o w z y w a m  aby raczył zjechać do niey  
i aby wszystko o b e jr z a ł ,  gdzie  się zaprezentu­
je  przeze umie w ехсегріе albo puzez  samego 
o milę od Horki mieszkającego aktora w auten­
tyku  dokument komplanacyyny 1821 roku \4  lu- 
t go prawnie Sporządzony, naza ju trz w  magde- 
buryi A icśw iezkiey p rzyzn a n y , a wreszcie 28  te­

g o ż lu tego  do akt Z iem . N ow o  grodz, kancela-  
ry i d la  n ietayney wszystkim  wiadomości przenie­
siony, na którym  polega pewność aktorstwa i  ca­
ła  ewikeya, ja ka  po zaszłym  ze strony aktora pod­
czas N ow ogródz. kontraktów w 1820 roku oświad­
czeniu tey  H orki na taxę  i  e xd yw izyą , po w szy -  
stkostronnych z  kolei pozwach i  repozwach przed  
Ziem . N ow ogr. wyniesionych, po pielący ach, po 
kopii spraw , i  рэ wzajemhych kompor tacy ach, 
nakoniec po przeciętym  ugodą processie, ja k b y  ju ż  
po dekrecie z jazdow ym , w  niedostatku in n e j, je s t  
jedyną  dla kontrahenta za sady  to nabycie ubez­
pieczyć mogącą, gdy z  ten dokunienł komplarlacyy- 
n y  znajdując ktedalną massę przew yższającą w ar­
tość majętności H o rk i;  t ę i  massę za  zgodą wie­
rzycieli z m n ie js z y l ,  na jprzód  przez ponikcze- 
mnienie narosłych procentów 1 kasztów  prawnych, 
potym  przez wzięcie id słu  procentów z isc izn y , 
doprowadziwszy do ty ła , ile ta z  Horka zc s iw y  
in traty, massie krśdalney ■ dać тоie  po pięć nadal 
,procentów, w siystko  to zaniknął p rzez sporządzo­
n ą  w jednym czasie, tabelię; ka żdy  kontrahent te ­
ra z m oie  ty lko  o tym  wiedzieć, iz oprócz po­
sz li n z tey  kom planacyi na kupującego p rzypa­
dających, ta i  majętność H orka j c . t  pod hyc o te­
ką w ierzycielską na z ł. дЪ,д4 у g r . j  rozciągnię­

t ą ,  ie  w tey  liczbie cnerow mieścić się sum wy na 
zastaw  wniesionej z ł. 38,280 summy rękodayney  
i  z  przekazu na rzecz moją przypadłych  zł. 16,008
1 ie  reszta z ł , 5д,65д  gr. », należy do różnych  
w ierzycieli, którzy mocą tpy komplanacyi zastrze­
żo n y  dla siebie procent ode mnie zastaw nika co 
rok z  góry  pobierają; zniesienie zatem te y  %po-  
szlinam i blizko sto ty s ięczn e j hypóteki i umowa
2 samym aktorem o przelew ty tu łu  i  o koszta  
do nabycia przyw iązane zostaje jed y n y m  d la  kon­
tra h en ta  objektem. Co z woli aktora ogłaszając  
ja k o  zastaw ny i pretepsyyny dzierżawca podpi­
suję. K rzysn to f Korwin Pctrozoiin b. Z iem . S. 
fP . Podsędek.

O s  t r z e - z e n i e .
1 W.  -Jąn Bctohowiecki dymisioriowany kapitan 

wojsk Ross. wrokuteraźn. 1821 dnia 21 mca moja 
na wexel własnoręczny z terminem opłaty, dnia u4 
jurni bieżącego roku z ewikcyą na wszelkim zna­
le ść się gdziekolwiek mogojcym swoim, majątku, za­
winił m iey  podpisanemu, r. s. 4 12, lecz ze wspom­
niany W . kapitan Ruchów ie chi ziemnego x mu) арки 
nieposiada} prócz funduszu jaki jest przez tradycją  
oparty na majątku Buiryihdticaęh w pele Troć po­
łażonym, a do, dziedzictwa b. Prezydenta Ziem. 
Troć. bV. Rakowskiego przynależnym , którą to trą­
dy cyą wzmieniony IV. kapitan Buchowiećki przelać 
w inne ręce usiłuje; przeto SZukaiąc ubespieczenia 
fnojey należności, mam honor przestrzedz prześwie­
tną publiczność, izby o rzeczoną tradyćyą i o sum­
mę 'przez nią na Butrymańcach opartą, tiikt w u- 
kludy z tV. Buchowieckim nie wchodził, i wlewków 
nienabywał, gdyż ja z te'go funduszu, jako jedyne­
go satysfakcji szukać przedsięwziąłem.

Żorach Jakub obywatel miasta Warszawy.
Roku 1821 jUnii 1 dnia ie  takowe ostrzeżenie 

Redakcja do Kury er a L it przyjąć może świad­
czę. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodzki Wileński.

O s t r z e ż e n i e .
1 N iźey podpisany mam honor ostrzedz Publi­

czność, iz lubo rokit 1816 8bra bo dnia wydąłem oblig 
W JPanu Jerzemu Wersockiemu kapiłunowi b. woy. 
poi. na imię jego zony M aryanny z Senkowskich 
Wersockiey na summę r. s trzysta, wszakże pro 1 rfio 
na takowy oblig zaliczonych sobie pieniędzy nie- 
miałem i ńaony żadnego niezawiniłemgrosza; pro 
ido lenie Jerzy Wersccki kapitan przez dokument 
kwietacyiny własnoręcznie impisany w dacie roku 
1818 mca januaryi 10, dnia mnie wydany 1 służący
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powrót takowego obligur, jako an i sobie an zenie р г о mР Г U]П,СVШ. PrzĆtÓ, raCZft
m e służące go nayuroczysciey zapewnił; gar jednak i  ■ J z J  „ у  Z
mimo o wszystko me tylko, ie.obUgu. niepawrócti, PP. Prcnumeratorowie z biletami
ale nadto jelcze pod imieniem żony swojey ,proze~ ? :» j J ХІетіГПІ XX Ріія
fcwowuć mnie przedsięwziął; zatym ja  przeciwko ta- t V S t y  H U  X łjc t
kowey nieprzyzwoitej czynności kapitano rtrcn- ry w na ulicy .Dominikańskieу, dla
chi ego publicznie protestując się mam hr- nor ostrze dz  i • J
powszechność, izby o tylekroć wzmieniony oblig ani ЬибЬгЯПіЯ pQTOieniOI16gt) CtZIGia J

uiszczając razem dopłatę noclłuirdopłatę podług
w przeciwnym zdarzeniu sam sobie stratę przy pi- WlTimkoW ptOSpcktU , Д a dl'Ugi
sad będzie winien. Ignacy Tarnowski porucznik i i *_x i_Ł r __^ _ .  i «
woysk poi.

Takowe ostrzeżenie R edakcja może umieścić 
w Kur. L it Jó ze f Horodćńśhi Sędzia Grodz. W iltń .

A  i end wna d z te r itw a . 
i .  D w órz ńska f t u  k o w i e ń s k i ' ' g o  Opieka, p o

1 l T

oddz"ał, który wkrótce wyjdzie 
z druku. Cena pierwszego oddzia­
łu 3ch tomów sr. rub. 5 kop. 4o. 
Dnia 3 1 maja 1821.

Alexander Żółkowski.uf rz  dz у  o. dnia 5 ćpryla og łoszonej przez  
g a z  , a :zacy . s m inie  które m ajątki w terminach 
a ? ówąnych do u, z-ęcia w arendę, niedoctekaw- 
szy  am hitn tjw  , celem и у  ręczenia skarbowej za  
ległości na majątkach, jako to : Serbinakh W . M i-  
łoszou . y  m o r o w e r  w oysk polskich, i z  m e n d y  Zienkow , c n w .y  * Л»ЦЛ:Й D 0« -
WćAŹ. 5 -v6>. na icA*rf*»e k  Grvdz. JCbweń. W - o pohukiw aniu  po zo.zlym 'W rędzu kanoni-
tarza  W ,  S er#ar<*« S « tfoz/y  і» ЛЪскіикА, fafc- *“  W m u n sU m  majątku, na ^ u i z y ą  B  żądlącem u

W ezwanie Sądowe.
2 . Gł wileński Departamentu 2go w spm* 

wie M ar szał owey Fiadziszfiwskiey i  szlachcianki

ze ńa zamiar zyskania funduszow ych procentów 
do X X .  M isSyonarzów wileńskich z  majątków  
W . Вбгеипсща Sędziego Granicz. Kowień. Borę- 
yjicz i  Burbiszek należnych; tez majątki z  powo­
du rzeczonych zaległościom w zaw iadyw anie swo* 
je oddanych , w pcie kowieńskim Idące i ta ry fo ­
wane, powtóre postanowiwszy w arendowne dL er-

Senatowi dostawić s:ę powinney, w zy w d  p rztZ  
Gazetę Kuryera L :t. aby plenipotent prniieniOne- 
go majora D ow giały, gdzie się on w tey G u ber n ii 
oknie^ z ło i f ł  w Departamencie Sgim  papiery do 
w yraioney sprawy ze  strony teg o l D owgiały s łu ­
żące, w czym gdy dotąd nieńasiąp ło sm ku teczn ię-  
nie, ponownie więc p* zsz tęż Gazetę Kury/era L i -

Ł a w y ; na Ciast odpowiedni u tys ia p io m  rz,Sko- **rs*iego używ a plenipotenta nie raz rzeczonego
m yj f a  D pw gicły do ułożeni a w tym że D eparta- 
m cridt rtkwirowanych dokumentów , ile być mo­

ny ch zaległości .więcej dającemu z  publicznego  
targu w  m iecie  Kownie pi z y  aktach Opieki s-peł-* 
niać się mającego wypiisczać, termin onego pier- 
w iz y  dnia  2 3 ,  drugi dn,а »5 , tr z - І  i ostateczny 36uJ  B-,*góń*ki p ie m r .  Sekretarz ДоЬгЖвйікі. 
dnia 24  jurni roku idącego 182 , oznacza . о Р о т іе Ш  u) G o ż e je  Kuryera £ i t .  z  woli 
czym  pośredńictwem S p iu  N i  z« ze go  Z ie m , Ko- sądu Sekretarz Dobrzóns f> ^ 
wień. w  ptcie, i przez gazetę Kur. L  t. pow sze­
chnie og ła sza , z  tern: i i  ka żdy  do u- zmienionyęh 
dzierżaw  konkurrent: chcący się informou uć o in­
wentarzach lub warunkach kontraktów (które by dz  n r  o h O  W (111V P F Z 6 Z  ІХ 0 І І 6 ° 1ШТ1 M o -  
mogą naydo.godweysz*ji każdego  czasu w kadęe- * t . n  i ‘ • х д ?
la ry i teyze opieki dostat ezną zna lej ć może w ia­
domość. Roku у 82  i  miesiąca maja  2 4 dhia.

Kowieński Ziem ski Sędz.a G eyszt r.
Sekretarz W incenty  Swolkitń.

ze rychhy. h  ли гЗ 2 1 m aja  s 4 dnia.

TJ w i a d о т П  e n  i  e.

fi. 'INiźey podpisany dentysta ap-

Przedaz ruchomości*

dn
w izacyą

dicuni w  Berlinie i Warszawie, 
przejeżdżając przez to miasto ma 
zaszczyt Szanowną Publiczność 
o pobycie swoim uwiadomić, l i ­
dzie! aCć sw ej pomoęy ubogim

J. Neumark.
_____ , ____  __ ____________ _l̂ ą przy ulicy trockiej

m i ,821  r .ku  zostanie wyprzedana z  publicznego w  d o i l l U  Sclllaka p o d  IN . 3 q 8 .
targu ruchomość w domie zmarłego H enryka W o l- ____ ____ ;
f a  w W iln ie  pod N . n 4 i  położonym  , będąca, P o z e w ,
i ie  10 tym  dren p,^mienionego domu j u i  za ru- 2 W e ih  p jkam  Jego Im ptratorskiey M ości
ЫІ srebrnyIh ^61 zalicytow anego przetarg odby- Sam <więdnącego całą, Rossyą  etc. etc. etc. 
wać S14 będzie. D a t roku 1821 miesiąca jun ii UOr Janofvi Paszkowskiemu Podstolemu PTen. 
3 dnia. M arcin Straus R  M . IV. żeńskiem u , Karolowi B ykm anow i kupcowi ryskie-

tru . Janowi Z a ręb ie , Wincentemu M ałeckiemu , 
A itt niemu M iłoszow i sukcessorowi zeszłego X d z a  

. , . . . M iłosza, X. Jozefowi Bawermui probosz. UszpoU
Nizey podpisany, mam honor # skiemu9 R a fa ło w i N arbutow i, Wiercińskiemu R e g ,

U w i a d o m i ę n i e .

dziel dramatycznych 1 І'Ѵоуdecha woysk p o i ,  Stefanowi Eyśm untow i w W ilnie m ii. 
Bósuslawskieso . składa jacy się п Щ ф в т щ - Stanisławowi K opcipw y Z y g m u n ta .

Z 0 СЦ tomÓW, W y S Z Ć U i Z druku, l  roioWi B iem cckiem u , Ludw ikow i Koncewiczowi
jest U mnie złożony dla rozdania Strab. W iL,Janow i Z ungałow iczow ib .p isar.Z iem *

\$ł
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fjp it., 3ustynowi Ulrtiskiemli Chor., Ёк anomii t f -  
c ia in k ky , M achwicowj Sowieihikowi posiadają­
cemu majątek Drapowny w pcie W ilkom . podo­
bnież star. Berce DawiŁowiczowi, H irszy  M en- 
dclowiczcwi, H irszy  H tlkow icsow if Szmerce D a - '  
w idow ictow i , Szerow i W eweliczowi, Leу  zerowi 
Jalowskiomu, W olfow i winnikowi, Jdelow i Kras-  
ław sk1 emu, Ickowi Medenskiemu, Ahtam ow i fa k ­
torowi, Ickowi łirlkow iczow i ,-M orthce D awida- 
w ieżow i, iyd^m  Uciańskim i da lstym  pretensororn 
i debitorom pozew  w referencyi dom zapisanego 
w aktach Sądu GL L it. W ileń. oświadczenia i 
wszelkich dowodow na Sądzie z ło żyć  śię mających} 
w ynosi się przed Sąd GL L it. W ileń . 2 go De part. 
% in sta n c ji Ur. Józefa S ztem pelaw  rzeczy pto: 
i ż  ża l. przez różn i wypadki, tak wojenne w  roku 
3 8 1 2 , jako też niepowodzenie handlowe i da l-  
sze podobne .okoliczności, zachwidney w  swych 
intetessaćh , niemogąc od swoich dtbitorow od­
zyskać  tialeinościow , a z  tych przyczyn  i 
innych w y d a rze ń , obciążony długami , za  je* 
den objekt p rzedsięw zią ł, tak co do domiaru sa­
ty s fa k c ji  w ierzycielom , ja ko  też jednać z as ow ej 
ro zp ra w y  z dębi tor orni, poświęcić i oddać cały  
sw oy funcłusz, ruchomy w possesyi R ze szy  zwa  
m y  a tę io w m y  od Ur. S trutyńskiey jenerałowey, 
Gubet. Wrięń. na, granicy P tu  W ilkom y  z  B r a t» 
położonej, zn a jd u ją cy  się, oraz wszelki majątek 
summo wriy, od dtbitorow w różnych Guberniach i 
powiatheh należmy, na taoCę 1 e x d y w ity ą  wieczną, 
i  jako  niektórzy z w ierzycieli, wróżnyćh powiatach 
nielegalne pouzyskiw aii konw ikcyę , naliczając  
nadprćtwo Wskazanej powoływa przeto żai. wszy* 
stkich w ierzycieli 1 preiensorow, jako też i dębi- 
tórow do jednoczdsow ef rozpraw y, jako  w rzeczy  
z  ósobatni różnych guberniow i pOwiafow przed  
Sąd Gł. L it. W ileń. 2go D epart. w cela uzyska­
nia Sądu, na len Zamiar w prośbach, utwierdzenia  
dnwoLow żaL służących przeciwnie,: nielegalnie 
ppfotm owanych Stosunków przez w ierzycieli, ^ni­
kczemnienia, i  w tym  celu na jednoczasową roz­
praw ę tak z  wierzycielami jak i debitordmi Sądu 
Taxatorsko  Ewdywizorskiego do miejsca w R ze ­
s z y , z oznaczeniem na z j azd terminu lub Sądu 
Z  сщ. Brasł. jako  najb liższego  mocą konst 1 у 26 
i  1766, ze w szy itkiemi tak stawająćemi ja ko  i nie- 
stawającemi, & jakiegokolwiek w zględu i prąwu, 
jakiekolw iek stosunki mającemi, sprzeznaczenia re­
g u ł zw ycza jnych  i koniecznie z  prawa potrzebnych 
sądowi w y  znaczyć się mającemu przepisanie; aby 
ża ł. n ikt do innych sądów prócz oznaczonego 
n iew yzyw a ł pod karam i sprzeciwieństwa zastrze­
żenia, bliższości ża l. do dowodu i odwodu uzna­
nia i  tego wszystkiego decydowanie, co się wspra-  
wie dowiedzie z  wolną tey  ża łoby ooprawą.

R oku 1 8 2 1 , raca m aja  27 dnia . W oźny  
świadczę iż  tey kopii pozwu z autentykiem z g o ­
dną po J W W . Józefa i K onstancji z  Czyżów  
jLippow Marsz,. W ilkom . i dalszych wszystkich  
kredytorow i prelensoroW, oraz debitęrow, w po­
zwie posczególnionych przed Sąd  G ł. L i t• W ileń,
2 go Depart. z  instancyi JP . Józefa  Sztempela dla  
zawiadom ienia o tey  sprawie w ierzycieli i dębi- 
torów gdziekolwiek zn a jdu jących  Się razy  trzy

przez gazetę, Kur. L it.  do redakc ji w ileńskiej 
ga ie tń ey  tegoż Kuryera podałem.
Józef N orm an W oźny  Sądowy Sądu Gł. L it. W  Heń.

Roku 182; mca maja  27 dnia. Pakową cy­
ta c ją  zeznaną w aktach Grodz. Wyleń'. P.eda- 
keya Kur. L it. może umieścić w druku.

Józef Naborow ski P isarz P ow iatow y Grodz. W  U. .

O ś w i a d c z e n i e .
3. Ехсѵегрі oświadczenia z pr ot okuł u potoczne­

go Sadu Gł „Lit. W ileń. 2go departam entu w da­
cie niźey wyraźoney -zapisanego pod pieczęcią te ­
goż sądu maja 20 dnia* 1821 roku wydań.

llokn 1821 maja .17 dnia Ыа Sądzie Gł.Lit. W ileń. 
2go departam entu ', stawając obecnie adwokat te ­
goż sądu Antoni M okrzecki , oświadczenie poniż­
sze zaniósł, i one do wpisania w protokół podał; 
jakowe w tych  się wyraża słow ach: Oświadcze­
nie imieniem J W . Józeta Komara b. półkownjka 
woysk polskich i prezydenta sądił G3 L Tit.\ W ileń. 
g u b e m ii czyni się z następnych pobudek: Oświad­
czający się był winnym zeszłemu xiędzu F ranci­
szkowi Sawry.mowieżowi kanonikowi jutlandzkiemu 
probosczowi czabowskiemii czer zł, sztuk 700, ja­
kowe pieniądze Umierając xiądz Saw rymowrcz 
przez testam entow ą dyśpozyoyą na dwóch-siestrza­
nów Józefa i Justyna S a wry m o wieżo w zapisał, prze­
znaczając za exekutorów  swojęy testam entow ey 
dyspozycyi W  W . JJPP. Józefa W alenty  no wieża 
b. M arsząłka P tu  W ileń. i W incentego K urm ina 
R egenta Ziem. W iłkom ier., w  skutek tąstam ento- 
wego rozrządzenia za ją wszy się czynnie opieką ze­
szły W alentynow icz wice Marsz. P tu W ileń. pier- 
wiey przez lat kilka procenta, a poźniey summę 
całkow itą  czer. zł. 700 z wypadającym procentem  
ną rzecz*"Józefa i Justyna SaWr^mowiczow ode­
brał i z ogólney należności JW . Komara dokum en­
tem  własnoręcznym pod datą  1808 mca apr.yla 21 
wydanym, a tegoż roku '1 jurni 2І dnia na Sądach 
Ziem . P tu  W ilkom, aktykowanym  z,akwieto\yał. 
J2e zaś w momencie odebrahia wyże у pomicnio- 
ney należności niem iał zeszły W alćptyfiowice o- 
biign zeszłemu xiędzu Sawryinowiczowi posługu­
jącego, z tego względu pod datą 2808 a pry U  21 
wydał od siebie assekuracyą jedno czas o wie >' do­
kum entem  k>rietacyynym  w aktach Ziem. W jłk . 
ak ty  kowaną, przez k tó rą  nayuroozyścięy zapewnił 
pow rót -obligu JW . Komarowi, mimo jakowe tak  
dawne pokw 1 ctowrame długu i mimo W}rdaną as­
sekuracyą przez zeszłego W alentynow icza gdy 
JW . Prezydent Komat1 nie ni a potąd zwrócone­
go sobie* obligu, 'jakowy zeszłemu xięcizu  ̂ Sawry- 
mowicżowi posługiwał, przeto zapobiegając, aże­
by z tego źródła nie wywiązał się w następności 
jakówey ambaras, przez nimeysze oświadczenie o 
uspokojeniu długu zapowiadając óblig przez siebie 
wydany na rzecz xiędza Sawrymowicza nikcze­
mnym "bydż ogłasza. U tego oświadczenia podpis 
następny- Takowe oświadczenie podpisuję Anto­
ni Mokrzecki adwokat Sądu Gł. W ilen.

Zgodno z pr-otokułem świadczy Sądu Gł. Se­
k re ta rz  Dobrzan ki. 1

-Takowe oświądczenie może bydź pomiesozone 
W Gaz. K ur. Lit. z woli Sądu Sekr. Dobrzański.

W yjeżdżają  za granicę.
5 W  kordon cesarski do majątku Hrebenny 

W JP ani Anna z  Uszakowskich Swierszczewska o- 
bywatelka ptu W ileńskiego z dwiema m ałem i cór­
kam i Karoliną i W incentą  i służącą A n n ą  Szul- 
cuwną na rok jeden . 1

5 Do Austryi obywatel G rodzieńskiej Gubernii 
i  tegoż powiatu AntoniSarosiek z  furm anem  n a r . f .
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